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! D e la g a c y a  Izb  ad w ok ack ich .
W ied eń , 24 czerwca. Minister sprawiedliwo­

ści Spens Boden przyjmował wczoraj deputacyę de­
legatów austryaokich Izb adwokackich, która wrę­
czyła nm uchwały, powzięte na ostatnim wiecu. Mi­
nister przyrzekł dokładnie treść tych uchwał roz­
patrzyć. 
f .in Ł

C esarz na  efcacyi te le fo n iczn ej  
i w  am bulatoryum .

W ied eń , 24 czerwca. Cesarz wczoraj w połu- 
^  finie zwiedził centralną stację  telefoniczną i wyraził 

gig z uznaniem o jej urządzeniu wewnętrznem.
O godz. 2 po południu zajechał cesarz przed 

pmbulatorynm, utworzone z okazyi 50-letniego jubi­
leuszu monarchy. Cesarz zabawił tam dłuższy czas, 
oglądał wszystko szczegółowo i wyraził swe najwyż­
sze zadowolenie.

M ilan u  cesarza.*"
W ied eń . 24 czerwca. Cesarz przyjmował wczo­

raj popołudniu okskróia serbskiego Milana, który 
jprzedtem odwiedził także ministra spraw' zagrani- 
jcznych, hr. Gołuchowskiego.

P rotest.
W ied eń , 24 czerwca. Centralny Związek prze­

mysłowców austryackicli i Związek właścicieli fa- 
Ibryk bawełny, wystosowały do ministerstw kolei i 
handlu protest przeciw zamierzonemu podwyższeniu 
taryf węglowych. r

tojna z Chinami.
S za n g a j, , 25 czerwca. Konsul amerykański 

otrzymał z Taku pod dniom 22 b. m. depeszę, że 
oddziały rosyjskie i amerykańskie, które w dniu 21 
b. m, usiłowały przyjść z odsieczą zagrożonym w Tion- 
tsiuie osadom cudzoziemskim, zostały zmuszone do 
odwrotu.' Miały one w nocy z piątku na sobotę, po 
otrzymaniu posiłków ponowić atak.

Wicekról Nankinu telegrafował pod dniom 20 
b. m., że poselstwom w Pekinie nic grozi niebezpie­
czeństwo.

Szam gaj, 25 czerwca,. Książę Tuau objął oso­
biście naczelną komendę nad wojskami w prowin­
cjach północnych, przyczem zapowiedział, żo wypę­
dzi z Tientsinu wszystkich cudzoziemców. Poselstwa 
w Pekinie jeszcze się trzymają. Chińczycy nie ma­
jąc odwagi przypuścić do mch ponownego ataku, 
chcą je widocznie wygłodzić.

Korespondent biura Reutera dowiaduje się 
z urzędowego źródła, że cesarzowa regentka wydała 
rozkaz pozbycia się za wszelką cenę wszystkich cu­
dzoziemców.

B e r l in ,  25 czerwca. Niemiecki konsul w Czifu 
donosi: Ostrzeliwanie osad europejskich pod Tientsi- 
nein trwa ciągle dałej. Liczne budowle zostały spa­
lone. O korpusie, wysłanym do Pekinu, nie niewia­
domo.
* B erlin , 25 czerwca. Sytuacya w Tientsinie 
jest bardzo krytyczna. Gwałtowna bombardacya trwa 
bez przerwy. Miasto w płomieniach. Największe nie­
bezpieczeństwo zagraża ze strony wojsk chińskich, 
posiadających działa najnowszych systemów. R osja ­
nom, zamkniętym na tamtejszym dworcu, powodzi 
sio coraz gorzej.

Westminslcr Gazette wnosi z faktu, że żołnie­
rze austryaccy brali udział w ataku na tientsińską 
szkołę kadecką, że część oddziału Seymoura pozo­
stała rzeczywiście w T i e n t s i n i e .  Możliwe jednak, ż e  
to inni jacy żołnierze austryaccy zdołali już wylą­
dować i wziąć udział w walce pod Tientsinem.

W a szy n g to n , 24 czerwca. Telegram admi­
rała Kempffa donosi; Amerykańscy marynarze pod 
dowództwem majora Wall era, wsparci przez 400 
żołnierzy rosyjskich, stoczyli w pobliżu Tientsinu 
walkę z chińskiem wojskiem rogularncm, nie zdo­
ła li  jednak przełamać frontu Chińczyków. Admirał 
Kom pff podnosi z naciskiem, że przeciw wojskom 
europejskim występują regularne wojska chińskie.
| L o n d y n ,  25 czerwca. Depesza „ Lloyda" 
z Riuehwaugu donosi, żc kolej między tą  miejsco­
wością a Tientsinem jest  doszczętnie zburzona. Obco­
krajowcy uciekają ku portowi.

Angielski konsul telegrafował po kanonierkę, 
nie otrzymał jednak odpowiedzi. Wojsko rosyjskie 
nadchodzi od Port Arthura. Prawdopodobnie zostanie

mu poręczoną ochrona portu. Depesza ta  nie ma 
żadnej daty.

S z a n g a j , 25 czerwca. Na Tientsin napadł we 
czwartek książę Tuan na czele wojsk regularnych 
z 4.5 szybko strzel neini działami. Dotychczas nic udało 
się Chińczykom zdobyć miasta, mimo, że ogień ich 
wyrządza straszliwo szkody.

L ondyn, 25 czerwca. Dzienniki wieczorne 
donoszą, że Bokserowie napadli na Wejkawej, gdzie 
popalili wszystkie prawie osady europejskie.

S y tu a c y a  w  C hinach.
M onkong, 25 czerwca. Iionkong D aily Press 

donosi, że Lihuczang otrzymał od cesarzowej rozkaz 
udania się do Pekinu, celem uśmierzenia Bokserów 
i nawiązania rokowań z poselstwami obcych mo­
carstw. Lihunczang 27 b. m. wyjedzie z Kantonu 
do Szangaju.

S za n g a j, 25 czerwca. Konsulowie wystoso­
wali do admirała chińskiego notę, z prośbą, aby od­
dalił swe okręty. Prośba ta  odniosła skutek.

B erlin , 25 czerwca. Tutejsze poselstwo chiń­
skie zawiadomiło dziś urząd spraw zagranicznych, 
że niemieckiemu posłowi w Pekinie nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo.

Konsul niemiecki w Czifu telegrafuje pod datą 
wczorajszą, że ostrzeliwanie osad w Tientsinie trwa 
dalej. Większa część budynków spalona. O korpusie, 
który przybył na odsiecz Pekinu i z Pekinu sa­
mego niema żadnych wiadomości.

P a r y ż , 25 czerwca. Ministerstwo spraw za­
granicznych otrzymało tej nocy kilka telegramów 
z Chin.

Konsul francuski w Szangaju donosi pod datą 
wczorajszą, że Chińczycy bombardują Tientsin i że 
zniszczyli konsulat amerykański, 
i Ciągle jeszcze brak nowych wiadomości z P e ­

kinu. Francuski wicokonsul Mongts-e zawiadamia o 
telegramie konsula Franęois z daty 17 b. 111., a 
więc wcześniejszej od telegramu, o którym minister 
wspomniał na ostatniem posiedzeniu Izby deputowa­
nych. Franęois wyraża obawę, że w Junnamen ze 
strachu przed wojną wybuchnie rewołucya przeciw 
mandarynom.

Konsul wyraża zdanie, że umyślnie zatrzymują 
go tam wraz z jego ludźmi, bojąc się, żo po jego 
odjeździe wybuchnie rewołucya. Franęois domaga się 
niterwencyi w Pekinie, aby wojskom francuskim po­
zwolono przekroczyć granicę.

Dziś rano nadeszła depesza z 20 b. 111. od wicc- 
konsula w Mongtse, który zawiadamia, że dzięki usi­
łowaniom mandarynów znów nastał spokój.

W Junnamen sytuacya nic zmieniła się. Czte­
rech Chińczyków, którzy podpalili budynki, ścięto.

L ondyn, 25 czerwca. Dzienniki wieczorne do­
noszą z Szangaju: Prawie wszystkie obce osady 
w Wej-haj-wcj zostały przez Bokserów spalone. Biu­
ro Reutera dodaje, że nie otrzymało jeszcze potwier­
dzenia tej wiadomości.

N o w y  Jork , 25 czerwca. Kierownik metody- 
styeznyeh inisyj w Tientsinie, Frederic Brown, na­
desłał do New York Jon. z Czifu następujący te ­
legram: Uciekłem właśnie z Tientsinu na niemieckiej 
łodzi działowej. Wojska chińskie ostrzeliwały miasto 
przez kilka dni. Cała dzielnica obcych zniszczona. 
Porucznik Wright z floty amerykańskiej ciężko ran­
ny — również 50 marynarzy, których pod jego do­
wództwem wysiano na naszą obronę, bądź padło, 
bądź ciężkie odnieśli rany. Amunicja zupełnie wyczer­
pana. Garnizon okropnie cierpi. Pomoc nagląco po­
trzebna.

B erlin , 25 czerwca. Poselstwo chińskie po­
twierdza wiadomość dzienników, że Lilumczang otrzy­
mał misyę pośrednictwa między mocarstwami. Żąda 
on, aby mocarstwa zaniechały wysyłki dalszych 
wzmocnień do Chin przed ukończeniem jego misyi. 
Lihuugczang chce jednak przedewszystkiem uśmie­
rzyć powstanie Bokserów i dopiero później rozpo­
cząć rokowania z mocarstwami.

S s a n g a j ,  25 czerwca. Tientsin został we 
czwartek przez wojska chińskie pod dowództwem 
księcia Tuana zaatakowany; dotychczas jeszcze Chiń­
czycy nie zdobyli miasta, jakkolwiek ogień icli zna­
czne wyrządził szkody. Ostatnie autentyczne wiado­
mości z Pekinu donoszą, że poselstwa jeszcze się 
trzymają.

Z brojenie s ię  m ocarstw .
W ied eń , 25 czerwca. J ak  donosi N . Fr. Pres- 

se z Połi przeznaczony do Chin okręt „Marya Tere­

sa" odpłynął. Wiadomość tę potwierdzają także źró­
dła urzędowe.

W iedeń , 25 czerwca. Austro-węgierski okręt 
„Zenta“ przybył dziś do Czifu celem uzupełnienia 
swoich zapasów węglowych. Z Pekinu i Tientsinu 
niema dziś żadnych wiadomości.

Jok oh am a, 25 czerwca. O wysyłce wojsk 
i okrętów japońskich nie wiele dotąd słychać. Z do­
brego wszakże źródła donoszą, że jeszcze jedna dy­
wizja ma być wysłana do Chin.

Prasa tutejsza spodziewa się najlepszych sku­
tków z podróży Lihungczanga do Pekinu.

M alta , 25 czerwca. Krążowce „Iris" i „Dido" 
odpłyną niebawem do Chin z wielkiemi zapasami 
amunicyi.

S ta n o w isk o  K o sy i w ob ec Chin.
P etersb u rg , 25 czerwca. Praicitielstw. W'ie- ’ 

stnik  ogłasza komunikat, w którym przytaczając 
wszystkie zarządzenia rządu rosyjskiego, przedsię­
wzięte z powodu wypadków w Chinach, zaznacza 
z naciskiem, że wojska rosyjskie nie tylko nie mają 
na celu nieprzyjaznych dla Chin kroków', lecz owszem 
ich obecność w zaprzyjaźniouem z Rosyą państwie 
może rządowi tego państwa oddać w walce z roko­
szanami cenne usługi. Rząd chiński powinien to 
uznać, że przywrócenie prawnych stosunków leży 
we własnym interesie Chin.
O dznaczan ie z a  m ęstw o  w  w ojn ie z  Chinam i.

B erlin , 25 czerwca. Cesarz Wilhelm nadal 
komendantowi okrętu „Utis“, który brał tak wybitny 
udział w zajęciu fortów pod Taku, kapitanowi okrę­
towemu Launowi, orderyiow meńte.

W ojn a  A n g lii z  T ran svaa le iu .‘
K a p szta t, 25 czerwca. Powstanie w Kolonii ■ 

przylądkowej na północ rzeki Orauje można uważać 
już za ukończone. Oddział komendy Dcwilliera.,"" zło­
żony z 220 ludzi, przybył do Blikfontein i poddał 
się Warrenowi. Sam Devillier pomaszerował na 
czele małego oddziału w kierunku wschodnim.

P reto ry a , 25 czerwca. Prezydent Kruger .ry- 
dał proklamację, w której powiada: Rosya wypo­
wiedziała Japonii wojnę, a Anglia zniewolona na 
mocy zawartego z Japonią trakta tu  spieszyć jej 
z pomocą, musi wycofać swoje wojska z Afryki po­
łudniowej. Do togo wszystkiego Robcrts nie-posiada 
już żadnych zapasów ani w żywności, ani w ainuni- 
cri. Kruger prosi tedy Burgherów, aby nie tracili 
odwagi, bo teraz wszystko może obrócić się na ich 
korzyść. ■y-Vf t

L ondyn, 25 czerwca. Z Schcspersncck tele­
grafują : Pułkownik Dalgety osaczywszy na wzgó­
rzach przeszło 200 Boerów, zażądał posiłków. Run- 
gle przybył w pośpiesznym marszu, lecz poto tylko, 
aby się przekonać, że Boerzy wymknęli się. Słychać, 
że Dalgety z powodu zepsucia się jednego działa, 
jakie posiadał, nie mógł zaatakować ze skutkiem 
nieprzyjaciela. Generał Buller wkroczył onegdaj do 
Standertow.

W iec  czesk i,
M m ehogród. (Munchengratz), 25 czerwca. 

Zwołany wczoraj na górę Zyżki wielki wioc, w któ­
rym wzięło udział około 50.000 osób uchwalił po 
przemówieniach mówców staroezeskich, młodoczc- 
skich, agrarno-radykalnych i narodowego stronnictwa 
robotniczego rezolucję, skierowaną przeciw proje­
ktowi ustawy językowej i zapowiadającą najdalej 
idący opór ludu czeskiego na wypadek oktrojo- 
wania tejże ustawy. Cały przebieg motingu był 
spokojny.

S trejk  s łu żb y  tr& m w ayow ej.
B u d a p e s z t ,  25 czerwca. Na. zebranie woźni­

ców i konduktorów elektrycznej kolei miejskiej, które 
odbyło się w nocy z soboty na niedzielę, przybył 
generalny dyrektor tejże koiei, ,'Jolliuek, i uznał żą­
dania co do podwyższenia płacy i zabezpieczenia 
emerytury funkcyuiiuryuszów kolei elektrycznej za 
uprawnione, zganił jednakże formę, w jakiej ci usi­
łują przeforsować swoje postulaty.

Pomimo to , znaczna większość zebranych 
oświadczyła się za rozpoczęciem sirojku. Uczestnicy 
zebrania zaatakowali wczoraj rano i rzucali kam ie­
niami na wozy kolei elektrycznej, prowadzone przez 
kontroiorów. Policja wkroczyła i przywróciła po­
rządek.

N o w y  g a b in e t w łosk i.
K s y m ,  25 czerwca. Król zatwierdził przedło­

żoną mu przez Saraccia listę nowych ministrów: Sa-
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caccio obejmuje 'prezyclynm i tekę spraw wewnętrz­
nych, Yisconti-Venosta tekę spraw zagranicznych, 
Giautnreo tekę sprawiedliwości, Jules Rubini skarbu, 
Cliimirri finansów, Brauna, robót publiczuych, Galio 
oświaty, gen. di San Martino wojny, Morin maryiuu- 
ki, Oarcano rolnictwa, Pascoiato poczt i telegrafów. 
Najbliższe posiedzenie Izby deputowanych odbędzie 
się 27 b. ni. Kandydatem rządowym do fotelu pre- 
zydyalnego Izby deput. jes t  Villa.

S p a d ek  balonu.
Z łoczów , 25 czerwca. Balon oddziału balono­

wego w Przemyślu spadł w sobotę koto Krasnego 
7. komendantem oddziału, porucznikiem Englcm, 
o godz. 6 wieczorem. Najwyższy wzlot wynosił 
15850 metrów.

S u rze .
B u d ap eszt, 25 czerwca. Burze, jakie się sro- 

żyly od dnia 21 do 23 b. m. w kilku komitatach, a 
przedewszystkiem koinarreńskim, wyrządziły dotkli­
we szkody na polach i w sadach. Kilka osób straciło 
życie.

W iedeń , 25 czerwca. Przybył tu marszałek 
llalicyi Stanisław lir. Badetii.

— ......  i

Wyścigi konne we Lwowie.
L w ó w ,  25 czerwca.

Pierwszy dzień wyścigów, mimo prześlicznej 
pogody, jaka  po południu zawitała nadspodziewanie
— wypadł dość słabo. Udział publiczności nieliczny, 
w szczególności zaś pań —■ bardzo maio. Ożywie­
nie, jakie ten rodzaj sportu budził ongiś, przed laty
— najwidoczniej słabnie.

Biegów było pięć, bohaterami dnia pozostały 
konie: „Dreyfus 11“, „Pan“, „Dark-man", „Łańcut" 
i ’.,Waćpan“.

I. Bieg. Nagroda pań. Meta około 1G00 metr. 
Startowały trzy konie, z tych do mety przybyły: 1. 
..Dreyfus 11“ p. W i. Trzecicskiego ; 2. „Paula" lir. 
St. Siemieńskiego; 8. „Haika“ wojsk, weter. p.
pBarloscha.

Totalizator płacił za 10 koron 13, za 20 — 26, 
za 100 —  130.
i II. Bieg zachęty z płotami, koni półkrwi. Na- 
'groda Towarzystwa iOOO koron, z tych 650 koron 
jzwycięzcy, 250 k. drugiemu, 100 zaś trzeciemu ko- 
juiowi. Meta około 3200 m. Do staitu stanęły trzy 
Ikonie, do mety zaś przybyły: I .  „Pan“ podpor. Er. 
iRauterberga 2. „Budrys" III. podpor. Rothermana, 
;siada Ostoja-Ostaszewski, 3. „Gibraltar", stada „0- 
:stoja-Ostaszo\vski. «.

Totalizator płacił 66, 132 i 630 za 10, 20 
|i 100 kor. h

III. Bieg 2-latków — maiden. Nagroda 1500 
kor., ofiarowanycli przez Jockey-Ciub dla Austryi, 
’,z których 1000 kor. zwycięzcy, 350 drugiemu, 150 
kor. trzeciemu koniowi. Meta około 1100 m. Biegały 
cztery konie, z tych do mety przybyły: 1. „Darli- 
oman" hr. St. Siemieńskiego; 2. „Eldorado" p. Za­
krzewskiego (chowu K. Iioztworowskiego); 3. „Bca- 
trice" p. Zangena (chowu lir. Baworowskiego).

Totalizator płacił 15, 30 i 150 koron.
.'NUi IV. Bieg z przeszkodami. Nagroda Tow. 1000 
koron. Meta 3600 m. Z zapowiedzianycli dziewięciu 
ui startu stanęły tylko trzy. Do mety przybyły: 1. 
j, Łańcut" por. Koli era, 2. „Panicz" por. Klaka (cho­
wu lir. Baworowskiego), 3. „Karambol" lir. Z. Z a­
moyskiego. r

. . .  Totalizator płacił: 21, 42 i 210 kor.
V. B i e g .  Nagroda ministerstwa rolni- 

,ctwa 2600 koron zwycięzcy, dalej 900 kor. nagro­
da Towarzystwa, z których 450 kor. drugiemu, 250 
kor. trzeciemu, 200 kor. zaś czwartemu koniowi. 
Meta 2400 m. Do startu  stanęło siodm koni, do me­
ty zaś przybyły: 1. „Waćpau" hr. St. Siemieńskie­
go, 2. „Pielgrzymka" lir. Osk. Potockiego (chowu p. 
Fel. Scazighiny), 3. „Ortolnn" p. Zangena (chowu hr. 
Jana  Tarnowskiego).
^  Totalizator płacił 20, 40 i 200 koron. " 

,v!- 'N Na tern zakończono pierwszy dzień wyścigów. 
Następne wyścigi jutro popołudniu.

Z przyjemnością zauważyliśmy, że w roku bie­
żącym dojazd do toru wyścigowego został nader s ta­
rannie wysypany piaskiem, co sprawiło, że mimo de­
szczu, jaki padał ubiegłej nocy i wczoraj rano nie 
było wcale błota. J e s t  to wyłączną zasługą p. wi­
ceprezydenta Michalskiego, któremu za to prawdziwe 
należy się uzuanie. Oby taki sam porządek i w m ie­
ście zapanował!...

Półdyable.
*' K rak ów , 25 czerwca.

, Dzi ś rozpoczyna się tutaj pod przewodnictwem 
radcy K a t  y ń s k i e g o sensacyjny proces przceiw- 
|io młodej, bo zaledwie 22 lata liczącej dziewczynie 
Z Modlniczki pod Krakowem, Zofii Majównej, oskar­
żonej o zbrodnię podpalenia, gwałtu publicznego, na­
ruszenia religii i przekroczenia przeciwko obyczaj­
ności publicznej.

Sprawa ta  ciągnie się już od września roku ze­
szłego, początek znś dokonywanych przez Zofię Ma- 
jównę zbrodni jeszcze do v. 1897.

Zofia mieszkała przy siostrze swej przyrodniej 
Rozalii, zamężnej Kostasiowej. Otóż dnia 14 łipca 
1897 r. ktoś podłożył ogień pod strzechę Kostasiów 
i całe gospodarstwo padło ofiarą płomieni. Podpale­
nie było najwidoczniejszem — sprawcy jednak wy­
kryć nie zdołano.

Sprawca jednak był na tyle cyniczuym, że 
w Jiścic, podrzuconym Kostnsiom, szydził z icli nie­
doli i odggażał się, nie tłumacząc się wcale z moty­
wów zemsty — że to dopiero jej początek, że nie 
spocznie dopóty, dopóki Kostasiowie nie sprzedadzą 
swojego majątku i nie rozdadzą go biednym. Listy 
te z pogróżkami przychodziły potem co tygodnia, a 
otrzymywali je  nietylko Kostasiowie, aie i wszyscy 
ci, którzy z nimi żyli. W listach tych sprawca po­
żaru groził, że przed nim się nikt nie ustrzeże, bo 
on trzyma z dyablem, bo sam jes t  ,',póldyabłem“, 
drwił z Boga i religii.

Panika poszła po w7si, listy podrzucano; mimo 
najusilniejszej i najpilniejszej straży nie zdołano 
wykryć autora. Półtora roku przeżyli Kostasiowie 
w wielkiej trwodze aż tu znowu 17 lutego 1899 
ktoś podłożył ogień pod ich domostwo, dalszy zaś 
zamach na icli dziedzictwo uczyniono 8 czerwca te­
goż roku. Wszystko zgorzało, Kostasiowie zaś, nie 
mając dachu nad głową przyjąć musieli gościnę u 
spadkobierców Wojciecha Maja.

I tu jednak ścigała ich zbrodnicza ręka. 21-go 
lipca 1899 ofiarą płomieni padło cale gospodarstwo 
Majów. Bezpośrednio po pożarze sprawca podrzucił 
list, w którym przepraszał spadkobierców za wyrzą­
dzoną im krzywdę, ale to się stało dlatego, żc dali 
przytułek znienawidzonym przez niego Kostasiom.

Do ogólnego przerażenia przyczyniały się nie­
mało opowiadania zamieszkałej u Kostasiów Zofii 
Majównej. I  na nią również czyniono zamachy. Gdy 
leżała w łóżku, pod oknem —  ktoś rzucił kamie­
niem, tak, że omal jej nie zabił. Innym razem na­
padnięto ją  w polu, obdarto z korali i zniewa­
żono, znowu kiedy indziej usiłowano ją  podpalić 
w łóżku.

Wszystko to budziło nadzwyczajną sensacyę. 
Zarządzono próbę pisma i aresztowano niejakiego 
Czubra, aie musiano go wkrótce uwolnić. Dopiero 
po ostatnim zamachu, uczynionym na Majównę, zje­
chał do Modlniczki sędzia śledczy Kliniecki. a idąc 
śladem dokonywanych zbrodni i zastanawiając się 
nad sposobem, używanym przez sprawcę, doszedł do 
przekonania, że zbrodniarz ukrywa się w domu, da­
lej zaś, że nie jest nim nikt inny, jak  tylko Zofia 
Majówna.

Aresztowana nie przyznawała się do winy, 
w więzieniu zaś poczęła podlegać atakom umysłowe­
go zboczenia, które zniewoliły zarząd więzienny do 
oddania jej na obserwacyę do domu obłąkanych. Tu­
taj nie stwierdzono u Zofii żadnego zboczenia, owszem, 
wyszedł na jaw fakt nowy, a mianowicie, że Ma­
jówna stąd już wysłała list z groźbą do rodzin­
nej wsi.

Przyparta do muru przyznawała się powoli do 
wszystkiego. Najpierw starała się zebrać jak najli­
czniejsze grono wspólników', gdy jej jednak udowo­
dniono nie prawdę — całą winę przyjęła na siebie.

Motywem ma być zemsta za niosłusznj, zda­
niem Zofii, podział gruntu po śmierci ojca jej Woj­
ciecha Maja.

Zofię Majównę, która w świetle nagromadzo­
nych faktów przedstawia się, jak  prawdziwe „pół­
dyable" — bronić będzie adwokat dr. Rosenblatt.

D o d z is ie jsz e g o  num eru dołączamy: 13 ar­
kusz „Ramoty i Ramotki" Augusta Wilkońskiego.

D ziś  W te a tr z e  : „Lygia“, sensacyjna sztuka 
w 5 aktach (z czasów prześladowania chrześcijan za 
Nerona) przez James Barretta.

T em p eratu ra . Dzis rano o godzinie szóstej 
było -p  11° R. .

P r e zy d en t w y ż s z e g o  sądu krajowego dr. 
Tcłiorzuicki wyjechał na wizytacyę sądu w  Sanoku.

Dr. M ystrom , zwiedził w towarzystwie dr. Ro­
szkowskiego zakłady wydziału lekarskiego. Po obiedzie, 
na zaproszenie Ukraińców odwiedził dr. Nystróm Towa­
rzystwo im, Szewczenki. Prof. Kadyi, Obr/ut oprowa­
dzali naszego gościa osobiście, dając mu wyjaśnienia, 
prof. Nystrom, był zdziwiony nawskróś postępowom 
urządzeniem naszych instytutów i bezczelnością naszych 
wrogów twierdzących o braku zamiłowania do nauk ści­
słych u Palaków. W Towarz. im. Szewczenki spotkał 
wybitniejszych przedstawicieli ruchu ukraiuofilskiego i 
ci nieomieszicali wyłuszczyć i na faktach dowieść tru­
dności z jakiomi Rusiui narodowcy walczyć muszą 
w Rosy i.

W y p a d k i. Ślusarz Jan Kolusiński 52 lat liczą­
cy spad! w sobotę z drabiny i złamał nogę w kostce.

Służąca Wiktorya Sińezak, potknęła się, idąc uiicą
i zwichnęła nogę. Podobny 'wypadek zdarzył się p. K.

We wszystkich trzech wypadkach udzieliło pier- 
y/szej pomocy Tow. ratunkowe.

G iężk ie pob icie . Wczoraj wieczorem po godz. 
10 mieszkańcy domu przy ulicy na Bajkach pod 1. 7, 
usłyszawszy jęki w mieszkaniu cieśli Weramiuka, w e­
szli do izby i zastali żonę j e g o , Apolonię, w okropny 
sposób zbiią. Okrytej sińcami i rauami kobiecie udzie­
liło pomocy pogotowie Towarzystwa ratunkowego. Bie­
dna kobieta ma niemowlę przy piersi, a mąż jej, zmi-

ny pijak,' znęca się nad nią w  tak okropny sposób.
Wspóllokatorowie donieśli o tem policyi.    ;

> P od rzu cen ia  d z iec k a  w  k o śc ie le . Proboszcz 
kościoła św, Anny doniósł wczoraj wieczorem polioyi, 
że 'w tamtejszym kościole, tuż przed wielkim ołtarzem 
jakaś :kobieta porzuciła dziecię. Rzecz się miała nastę­
pująco Odbywał się właśnie biub jakiegoś obywatela 
z Kleparowa, Franciszka Hodowańca. Para młodych 
narzeczonych stanęła już przed ołtarzem, za nią sznu­
rem ustawili się weselni goście. Nie brakło i cieka­
wych, najbardziej zaś ciekawą okazała się jakaś mło­
da jeszcze kobieta, która z dzieckiem na ręku prze­
biła się przez mur kumoszek i stauęła oko w oko 
z panem młodym. Wiele musiał mu powiedzieć w y­
raz jej oczu, bo pan młody zbladł nieco i odwró­
ci! lica.

Przybyła nie myślała jednak robić głośnego skan­
dalu. Położyła dziecię na stopniach ołtarza, sama zaś 
chciała odejść. Powstał straszny krzyk i zamieszanie. 
Kumoszki, obawiając się przerwania ślubnego obrzędu, 
rzuciły się na kobietę, ta jednak zdołała umknąć. Po­
zostałem w kościele dziecięciem zajął się na razie ko- 
misaryat. Imię matki znane, podał je  bowiem sam pan 
młody. Jest to jego była narzeczona. Z nią miał się 
żenić i poczynił zobowiązania, z imię zaś się ożenił. 
Zdradzona kobieta ukochanemu swojemu przyniosła 
ślubny podarek w formie jego własnego dziecka.

R od zin a  Sapiehów . P raiń t. Wiestnik ogła­
sza ukaz carski do rządzącego senatu z dnia 30 maja, 
mocą którego przyjęci zostają do poddaństwa rosyjskie­
go i za szlachtę dziedziczną państwa rosyjskiego uznani 
dotychczasowi poddani austryaccy: Teresa-Izabella-Ma- 
rya-Józefa Sapieźyua i dzieci jej nieletnie: Marya- Jó- 
zefa-Elżbieta, Jadwiga-Marya-Józefa-Ewa, Paweł-Józef-  
Kazimierz-Floryau i Elżbieta-Karolina-Marya-Józefa Sa­
piehowie.

W ie lk a  d e fra u d a cy a  srebra. Niedawno pi­
sma warszawskie podały wiadomość o wykryciu wiel­
kiej defraudaeyi srebra, której głównie siedlisko było 
w Warszawie. Obecnie w sprawie tej podają nustępu- 
jące szczegóły:

Moskiewska polieya śledcza została zawiadomioną, 
że niektóre znane firmy w Moskwie nabywają przemy­
cane srebro w kawałkach, nadsyłanych z Warszawy. 
Między iunemi polieya dowiedziała się na razie, że sre­
bro takie nabył niedawno dom handlowy pod firmą 
„Makarów i S-ka“. Agenci policyjni, wraz z urzędni­
kiem moskiewskiej Izby probierczej, udali się tam na 
rewizyę, której rezultatem było znalezienie 559 funtów 
srebra przemyconego, nabytego od przybyłego z War­
szawy Dawida Sztokmana.

Jednocześnie wykryto głównego agenta, niejakie­
go Grabowskiego, za pośrednictwem którego dokonywa­
ne były tranzakeye.

Następnie dowiedziano się, że do Moskv/y wysła-' 
na została z Warszawy nowa partya srebra defraudo- 
wanego. Wobec tego zatrzymano zdefraudowane srebro 
na st. Brześć. Srebro jednak nie było adresowane1 
z Warszawy, lecz z Łodzi.

W kilka godzin po zaaresztowaniu, stacya Brześć  
otrzymała depeszę od nieznanej osoby, ażeby zwróciła 
ładunek z powrotem.

Szajka kontrabaudzistów operowała od roku 1899,  
t. j. od chwili wprowadzenia cla na srebro zagraniczne ’ 
po rb. 3 od funta. Działalność swą szajka rozwinęła; 
bardzo szeroko i operowała y.t Petersburgu, Moskwie,; 
Kijowie, Warszawie, Wilnie, Berdyczowie i wielu in - ' 
uyeh miastach.

Biegli wykazali, że na tej kontrabandzie srebra: 
skarb rosyjski straci! 1 ,000.000 rubli. ,

K lub trz y n a stu  w Londynie, słynny w  c a łe j ; 
Anglii, przestał obecnie istnieć po śmierci swojego za­
łożyciela, znanego dzionnikarza Williama Harnett Blan- 
eha. Już przyjście na świat Blaucha odbyło się wśród, 
niezwykłych okoliczności, a mianowicie na okręcie, 
w chwili przepływaniu przez równik. Przez długie 
lata byt Blanch współpracownikiem dziennika „Soutli' 
London Press", chociaż jednakże należał do zdolniej­
szych publicystów, właściwą sławę przysporzyło mu- 
założenie „klubu trzynastu", który urządza! krucyaty- 
przeciwko wszelkiego rodzaju zabobonom. Podczas; 
pamiętnego bankietu w r. 1891 członkowie tego klubu' 
siedzieli po trzynastu przy trzynastu stolikach. Na 
ścianie wisiało zwierciadło, która przed rozpoczęciem 
uczty rozbito. Dania roznosiła zezująca służba; wszysjB 
kie mowy trwały 13 minut; na stole leżały pawie i 
pióra; rozsypywano sól, a wszystko to dziaio się ce­
lem ośmieszenia zabobonów, przywiązanych do rozmai-, 
ty cii przedmiotów i wypadków. Teraz „klub trzynastu" 
rozwiązał się.

CJenry w a ch la rz  posiada Adelina F att i , dzi­
siejsza baronowa Cederstroem. Widnieją na nim nie­
tylko podpisy własnoręczne wszystkich monarchów 
europejskich, ale i dedykaćye, w których wyrażają 
swój podziw dla wielkiej artystki. Między inuenń ce­
sarz niemiecki Wilhelm I. napisał. „Najcudowniejszemu, 
słowikowi wszystkich czasów"; królowa angielska: „Je-i 
śli król Lear miał słuszność, zapewniając, że słodki; 
głos jest dla kobiety darem najcenniejszym, ty moja; 
kochana Adeiiuo, jesteś najbogatszą ze VvTszystkicli ko-, 
biet“; hiszpańska królowa regentka: „Królowa Hiszpan-; 
ce, którą z radością zalicza do swoicli poddanych".— i 
Ta ostatnia dedykacya nasuwa uwagę, że właściwie! 
Patti poddaną hiszpańską nie była nigdy. Urodzona' 
w Hiszpanii z ojca Wiocha była poddaną włoską; Frau-' 
cuzką stała się przez pierwsze małżeństwo swoje z mar-’ 
grabią Caux, Włoszką znów przez drugie ze śpiewa-; 
kiom NicoliuPm, a dzisiaj, poślubiwszy barona Cedor- 
strocnPa, jest Szwedką. i
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K a łu ss  21 czerwca. Sokół tutejszy urządził wy­
cieczkę z ćwiczeniami gimnustycznemi. Mimo niepe­
wnej pogody wycieczka powiodła się znakomicie. 
Zwłaszcza ćwiczenia ua drążku i poręczach wprawiły 
w podziw publiczność k,alaską, która nie miała wy­
obrażenia, że gniazdo sokole, mimo przeciwieństw  
i trudności, z jakiemi walczy, pomyślnie się rozwija. 
Wycieezkowey opuścili zatem miejsce zebrania, uno- 
fząc miłe wspomnienia z zabawy.

Ojcowie miasta postanowili w końcu zburzyć swój 
przybytek mądrości i wybudować nowy magistrat. Na 
koszta budowy wyłożono znaczne sumy, która zwię­
kszy s ę jeszcze bardziej wobec faktu, że pomimo, iż 
podciągnięto mury pod sam daeh, trzykrotnie plan bu­
dowy zmieniano. Złośliwi podają, że jeszcze 38 razy 
j.lan ten ulegnie zmianie, gdyż dopiero trzech radnych 
zażądało togo, a jost ich 36.

Robota około budowy gmachu nowego sądu po­
stępuje nadzwyczaj szybko i w r. 1901 już ma być 
oddany do użytku. Nowy budynek mieścić będzie w so­
bie prócz sądu, na który przypada 30 sal, także urząd 
podatkowy i ewidencyjny. Na biura sądowe przypadają 
jednak małe klatki i szkoda, że na gmach ten prze­
znaczono aż 70.000 zł.

T u t e j s z a  k a s a  p o w i a to w a  w i ę c e j ,  a n iż e l i  l i c h w i a ­
rze, w y z y s k u j e  r o z p a c z l iw e  p o ło że n ie  t u t e j s z y c h  w ło ­
śc ian .  P r z y to c z y łb y m  n ie z l ic z o n ą  i lość  f a k tó w ,  g d z ie  
n i e lu d z k ie  p o s t ę p o w a n ie  te j  i n s ty tu o y i  w o b e c  w ło śc ia n ,  
S p ro w a d z a  ich  do ru in y  m a j ą t k o w e j  i w y w ła s z c z e n ia  
o jco w iz n y .

Otrucie tortem. Przed kilkoma dniami w Mo­
skwie był wypadek otrucia się kilku osób tortem, na­
bytym w cukierni.

Oszuści. W Charkowie jacyś żydzi obchodzili 
po domach bogatszych obywateli, z propozyeyą sprze- 

' dąży starych monet złotych, które jakoby ciż żydzi 
znaleźli przy kopaniu studni. Kilka osób złapało się na 
tę nową pułapkę, a jedna z nich za tysiąc rubli otrzy- 
mała 8 .000 monet owyeli, które, jak się okazało, były 
blaszkami miedzianemu

M uzeum  sta ro ży tn o śc i w  K ijow ie  wzbo­
gacone zostało przez dostarczenie wykopalisk, zualozio- 
pycli w pobliża Trypola. Rozkopano cały cmentarz sta­
rożytny, z którego wydobyto samych urn przeszło 300,  
u pomiędzy innemi bardzo ciekawe naczynia szklane. 
Znaleziono również dwie monety rzymskie z drugiego 
wieku, doskonale zachowane.

N a jn o w szy  „ch ic“ p arysk i. Zabawna scena 
odegrała się niedawno w pociągu, jadącym z Paryża 
do Asuićres. Eleganckiego pana, zatopionego w rozło­
żonym Timesie, zagadnął sąsiad, w którym na pierw­
szy rzut oka poznawano Anglika.

—  W hat oclock is ii?
Czytelnik Timesa  wpatrzył się zdziwiony na py­

tającego, który pytanie powtórzył raz jeszcze z zimną 
krwią.

—  T  leg, pardon; sir, what o’oloelc is ii?
Zagadnięty milczy dalej uparcie.
Na to miesza się trzeci podróżny Francuz i pyta 

zagadnionego:
.— Jakto, czy pan po angielsku nie rozumiesz?
—  Ani słówka.
—  Przecież jeżdżę z panem codziennie i widzę, 

że pan zawse czyta Timesa.
—  To prawda, lecz czynię to tylko dla szyku. 

Dziś należy u nas do szyku wyglądać na cudzo­
ziemca.

S k r y p ta  rachunkowości ogóluej i państwowej 
według obecnych w7yktadów na uniwersyteeio nadradcy 
skarbu T. Kłusika do nabycia wyłącznie u Bronisława 
Sędzimira, Lwów, Ochronek 1. 1. Cena całości 16 kor.

KORESPONDENCIE.
K rak ów , 22 czerwca. 

(Dr. A . Nystroni. — Odczyt jego o uniwersytetach 
ludowych io Szwecyi. — Walne zgromadzenie uniiuer- 

syteta ludowego w Kralowie.)
Od lulku dni gości w Krakowie znakomity gość 

szwedzki, dr. A. Nystrom, założyciel i dyrektor insty­
tutu robotniczego w Sztokholmie i jego 75 prowin­
cjonalnych filii. Oddawszy się działalności na polu 
oświaty, uważa ją  dr. Nystrom za. środek do inno- 
ralnicnia i podniesienia, warstw ludowych, a na tle 
tych kulturalnych dążności bada stosunki polskie, 
z którymi w Galicyi bliżej zapoznać się pragnie.

Nil prośbę zarządu uniwersytetu ludowc-go 
w Krakowie, zgodził się gość nasz wypowiedzieć od­
czyt na walncm zgromadzeniu tej instytucji. Dowie­
dzieliśmy się tedy, że uniwersytety ludowe zakłada­
no iv Szwecji już od r. 18GS, w Finlandyi zaś od 
r. 1888. Przed 22 laty na wniosek dr. Nystróma po­
wstaje instytut robotniczy, który ;im dziś już wła­
sny ginach, urządza wykłady, pogadanki, posiada 
zaopatrzoną w pisma i książki czytelnię i bibliotekę, 
salo zebrań, tak, że słuchacze i po za godzinami 
wykładów wygodnie i użytecznie czas w nim spędzać 
'mogą. W każdej miejscowości wygłasza się rocznie 
około 2G0 wykładów, na, któro uczęszcza po 200 do 
300 słuchaczów, przeważnie robotników. Uniwersy­
tet, ludowy na początku swego istnienia okrzyczany 
został jako centrum anarchizmu i komunizmu, które- 
jgo niebezpiecznym propagatorem miał być sam po-‘ 
ważny doktor. Dziś jednak otrzymuje liczne subwen­
cje  od miast i 30.000 roczuie od parlamentu szwedz­
kiego,

Zarząd spoczywa w ręku towarzystwa, do któ­
rego należą tylko mężczyźni, jakkolwiek wśród pre­
legentów znajdnje się kobieta, znana literatka 
szwedzka Ellen Ney. Cena wstępu na wyldad jes t  
prawie taka, jak  u nas (G kor.), uie za to prelegen­
ci płatni są stałe, w stosunku 12—.18 zł. od wykładu,

Na zakończenie prelegent w serdeczuych i wy­
mownych słowach wyraził sympatye własne i ludu 
szwedzkiego dla Polski, wyrazy potępienia dla Ro- 
syi, a nawet dla, królów szwedzkich, którzy zaborczo 
zamiary żywili względem Polski. Nowy ruch na polu 
oświaty ludowej cieszy go niezmiernie i napełnia 
otuchą, że naród tak kulturalny zginąć nie może i 
nie powinien.

Burzliwe oklaski były podziękowaniem za te 
sympatyczne wyrazy.

Ze sprawozdania uniwersytetu ludowego i prze­
mówień sekretarza, prezesa i skarbnika dowiedzie­
liśmy się, że i u nas kwestya uniwersytetu ludowe­
go na poważne wstąpiła tory. W Krakowie odbyło 
się 125 wykładów z zakresu 25 gałęzi wiedzy. Uczę­
szczało na nie 17.457 słuchaczów, to zn. po 140 na 
wykład. Frekwencya dochodziła przecież niekiedy do 
6Ó0 naraz. Wśród słuchaczów było 42 prc. kobiet i 
58 prc. mężczyzn. Robotników liczono 37 prc. B ar­
dzo dobrze, jakkolwiek bardzo skromnie przedstawia 
się sprawozdanie kasowe, które wykazuje przewyżkę 
1020 koron w dochodach. Za sumę 348 koron zaku­
pił zarząd skioptikon, seryę klisz do obrazów świe­
tlnych, mapy naukowe i t. p. Prelegentów opłacano, 
wielu jednak zrzekło się honoraryum.

Hygiena objawów duchowych.
W  skutek ciągłych procesów chemicznych 

wśród tkanek, tworzących organizm żyjący, ciągłego 
odżywiania ich, a nareszcie od działania różnych po­
budek zmysłowych, gromadzi się w układzie nerwo­
wym wielki zapas energii, która doszedłszy do pe­
wnego napięcia, objawia się pobudzeniem mięśni do 
ruchu lub wytwarzaniem myśli. Czynności duchowe 
wywierają ogromny wpływ na czynności ciała. Po­
średnikiem działania duszy na ciaio są ośrodki ukła­
du nerwowego: mózg, móżdżek i rdzeń pacierzowy. 
Wszystkie te organa są objęte twardą kostną po­
krywą, chroniącą je  od uszkodzenia. Do tyeli ośrod­
ków zbiegają się wszystkie nerwy zmysłowo i wy­
chodzą z uicli nerwy, pobudzające mięśnie ciała do 
ruchów.

Budowa mózgu jes t  niemiernio zawiła. Pod kil­
koma błonami różnej tęgości znajduje się warstwa 
szara wierzchnia, a pod nią biała, obie ułożone 
w kręte zwoje. Tkanka mózgowa składa się z nie­
zliczonych włókien, komórek, ziarnek i tkanki łą­
cznej poprzecinanych siatką grubych i wioskowatych 
naczyń krwionośnych. W samej warstwie korowej 
mózgu naliczono 1200 milionów komórek zwojowych 
i 4800 milionów włókien z niemi połączonych. Czyn­
ności mózgowia zależą od prawidłowego krążenia 
w niem krwi, jako też od należytej odnowy samej 
krwi i utlenienia jej przez oddychanie. Przeszkody 
tamujące przypływ, a jeszcze więcej odpływ krwi 
od głowy, pociągają za sobą odurzenie, utratę przy­
tomności, a ‘nawet i śmierć.

Ponieważ wszystkie naczynia, doprowadzające 
krew do głowy i odprowadzające krew od niej, prze­
biegają na szyi, wszelki więc ucisk wywierany na 
tę ostatnią, jes t  dla czynności mózgu szkodliwy i 
zgubny. Dlatego też ciasne kołnierzyki, chustki cia­
sno na szyi przewiązywane, podwiązywanie pod szy­
ją  czepeczków, wkładanych na głowę, zbytnio zaci­
śnięte sznurówki w pasie, są niebezpieczne; szkodli- 
wcm jest także niskio położenie głowy podczas snu. 
Znaczny też ubytek krwi odbiera przytomność. Za­
pobiega się temu przez poziome uleżenie z głową 
nisko położoną, a przedewszystkiem zatamowanie 
odpływu krwi. Równie prędko tłumi i zawiesza czyn­
ności mózgowe krew, chociaż swobodnie krążąca, ale 
nie zawierająca dostatecznej ilości tlenu, Śmierć 
przez utonięcie pochodzi z porażenia mózgu skutkiem 
wstrzymania odnowy krwi w płucach. Wszelkie sta­
rania do przywrócenia życia topielców, powinny być 
skierowane, ku wywołaniu oddeehania, a załom roz­
cierania, drażnieniu głębi nosa i podniebienia, sztu­
czne ruchy klatki piersiowej, naciskanie brzucha itd. 
Powolne, a długotrwale, albo często powtarzające 
się działanie alkoholu, sprowadza prędzej łub później, 
ale niechybnie, rozstrój władz umysłowy di. Szcze­
gólnie zgubnie działają te substancje na mózg dzie­
ci, wynołując konwulsje, zapalenia mózgu, idyolyzm.

Wszystkie objawy duchowo można podzielić r.a 
trzy kategorye, a mianowicie na objawy umysłowe, 
uczuciowe i iustynk i owo, czyli popędy i namiętności. 
Te objawy rzadko występują oddzielnie, a zwykle 
jedne wywołują drugie, a przy pewnem napięciu po­
wodują pobudzenie nerwów, wskutek czego powsta­
ją  rueby i czyny. Ruchy te wywołane pod wpływom 
rozumu łub wyobraźni, nazywamy wolą, pod wpły­
wem uczuć, to ja.it usposobienia lub fantazji — unie­
sieniem, nareszcie pod wpływem instynktowych po­
pędów i namiętności — porywem.

Ogólną właściwością objawów duchowych i zmy­
słowych jes t  pamięć, która się kształci przez powta­
rzanie. Im częściej pewne zdania, pojęcia, obrazy, 
uczucia lub czyny powtarzają się, tern się łatwiej 
kojarzą, tern łatwiej wywołują jedne drugie i łatwiej 
«ie orzynomiuają. Nazywamy to poznawaniem, do­

świadczeniem, wspomnieniom, przyzwyczajeniem, a 
w ruchach mięśniowych — wprawą.

Czynności duchowe, jakkolwiek szybko się ko­
jarzą, nie mogą się jednocześnie odbywać, jeżeli 
wrażenia dwóch lub więcej zmysłów nie zlewają się 
w jedno. Dlatego też pobudzenie uczuć i popędów 
przytępia zdolności umysłowe, a na odwrót natężona 
praca umysłowa czyni człowieka obojętnym na wzru­
szenia i popędy. Niezdolność zatrzymywania się nad 
jedną czynnością dachową nazywamy roztargnieniem.

W życiu duchowein kojarzenia się wyobraźni 
i popędów wytwarza niezmierną różnorodność jego 
objawów, które nazywają wyobraźnią, fantazyą lub 
sprytem, czyli przemyślnością. Na tych zdolnościach 
polegają wytwory różnostronne ducha ludzkiego.

Objawy umysłowe z wrażeń zmysłowych twa­
rzą wyobrażenia, a z wyobrażeń tworzą się pojęcia, 
które utrwalają się, stają się ogólniejsze, a zacho­
wane w pamięci, stanowią skarbnicę, zwaną rozu­
mem. Z porównywania różnych pojęć, wytwarza się 
sąd o nicli i wybór według celu. Zdolność tę nazwa­
no rozsądkiem. Nauki i wynalazki są przeważnie 
tworem rozumu, prawa zaś i porządki społeczne — 
rozsądku. Wpływ umysłu na czyny jes t  wolą.

Podstawą objawów uczuciowych jes t  wzruszenie, 
z którego tworzy się uczucie, jak  z wyobrażeń — 
myśli. J ak  z myśli wyrabiają się pojęcia prawdy 
i fałszu, tak z uczuć powstaje uznanie piękna i brzy­
doty, a sąd uczucia przezwano gustem, nic dającym 
się logicznie uzasadnić.

W  objawach instynktowych, miejsce wyobrażeń 
i wzruszeń zajmują popędy. Wszystkie potrzeby 
organizmu są podnietami dla popędów. Ta więc 
należą dążenia egoistyczne tworzenia zasobów, utwo­
rzenia własności, szukanie schronień przed różnego 
rodzaju szkodliwościami, ochrona przed wrogiem itd. 
Pragnienie zaspokojenia tych potrzeb pobudza do 
wysiłków, do pracy, do walki, do panowania a także 
do przemysłu. Egoistyczne te popędy mogłyby do­
prowadzić do walki wszystkich przeciwko wszystkim, 
gdyby w człowieku nie istniały inne popędy — al- 
truistyczne. Najważniejszy z tych popędów, jest 
dążenie do utrzymania rodzaju, rodzący miłość po­
między osobami różnej pici, a w następstwie miłość 
rodziców do dzieci i wzajemnie, miłość rodzeństwa. 
Tti występuje już ustępstwo samolubnych popędów 
na korzyść bliskich osób, z których następnie tworzą 
się rodziny, pokolenia, plemiona, szczepy, narody. 
Drugim następstwem altruistyczuycli popędów jest 
poczucie osobistej słabości i potrzeby jednoczenia 
się dla obrony lub napadu, a wyświadczone wzaje­
mnie usługi powodują uczucia wdzięczności, przyjaźni 
i przychylności.

Zresztą w każdym człowieku istnieje w mniej­
szym lub większym stopniu współczucie do cierpień 
bliźnich i chęć niesienia im pomocy, ulgi.

Walka pomiędzy tymi dwoma rodzajami popę­
dów, wytwarza temperament, który wraz z charakte­
rem stanowi o obyczajach. Najwyższym stopniem 
pobudzenia popędów instynktowych, są żądze i na­
miętności, pod wpływem których wykonują się często 
czyny nagłe, bez zastanowienia i zamiaru.

Te rozmaite objawy duchowe różnie uwydatniają 
się u różnych osób, ras i narodów. U jednych góruje1 
zimna rozwaga, zdolność rozumowania, u innych! 
ciepło uczucia, u innych nareszcie porywczość popę-i 
dów. Ludzie nauce oddani rzadko zajmują się sztuką, i 
artyści zaś mało dbają o naukę. Cywilizacja tłumij 
popędy egoistyczne, a podnosi dążenia altruistyczne.' 
Otóż hygiena ducha wymaga zachowania równowagi 
pomiędzy trzema sferami ducha, co się osiąga wy­
chowaniem, które dąży do rozwijania zdolności umy­
słowych, do kształcenia uczucia, miarkowania popę­
dów i osiągnięcia przewagi altruizmu nad samolub- 
stwem.

Warunkiem najwyższego rozwoju sił duchowych 
jes t  umiarkowanie, bo nadmierna praca umysłowa 
sprowadzić może niezdolność myślenia,, znużenia, 
utratę pamięci i ogłupienia. Pobudzanie uczuć silne, 
wyłączne zajmowanie się poezją lub muzyką, pro-, 
wadzi do egzaltacji i do nerwowego rozdrażnienia, 
zbytnie zaś uleganie popędom, pociąga za sobą znu­
dzenie, niesmak, wstręt do życia ze wszystkiemi 
fatalnemi następstwami. Równowagą więc i umiar­
kowaniem warunkuje się hygiena duszy i osiągnięcie 
tego, co zowiemy szczęściem.

Szczęście wymaga przedewszystkicmi zaspoko­
jenia potrzeb, koniecznych dla utrzymania życia, a 
po za tern szczęście duchowe leży w uszczęśliwianiu 
drugich. Poczucie spełnionego obowiązku, zadowole­
nie z dobrego uczynku, spokój sumienia, zyskania 
szacunku i miłości od bliźnich — oto są niewzru­
szone podstawy do szczęścia. Obok tego nic się nie 
przyczynia tak silnio do uprzyjemnienia życia sobie 
i drugim, jak usposobienie wesołe i uprzejme obej­
ście się z otoczeniem, bo wesołość pozwala zapo­
mnieć o troskach powszedniego życia. Majątek o tyle 
tylko przyczynić się może do osiągnięcia szczęścia,
0 ile czyni człowieka niezależnym ed woli drugich
1 od klęsk nieprzewidzianych. Bogactwo zwykle pro­
wadzi do rozleniwienia i próżniactwa.

Największe zadowoicnic duchowe daje praca 
umysłowa i myślenie, dążące do poznania prawdy; 
jes t  ono stale i nic wyczerpujące się. Po nim idzie 
zadowolenie, jakie daje piękne w naturze i sztuce. 
Warunkiem przyjemności jest krótkotrwalość jej i 
zmienność, bo po najżywszych rozkoszach prędko 
następuje przesyt i znudzenie. * „
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§3 g rążo u a  żona, dzieci i w nuk i  — k re w n y ch ,  p r z y ja c ió ł |  
jg i pobożnych  cb rześc iau  zap ra sza ją .  ■ |a
P  Lwów 24 czerw ca JUU0 .('uncon!!a“ A. Kcrk.-.wiki ^
m s s m scm assssss^m sm s^s^ ^ w ^ ^ m m ' is

L :  49.198/1900.
IX.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i !

Celem wynajęciu od 1 sierpnia 1900 czterecb 
lokali parterowych w realności gminy miastu Lirowa, 
pod 1. k. 729Vi (1. orj. 10 plac Halicki) przy nowej 
miejskiej Targowicy, a mianowicie:

a) lokalu sklepowego Nr I. z dwoma wchodami 
od Targowicy i podwórza o 3 pokojach i piwnicy w su­
terenach,

b) lokalu restauracyjnego Nr. I I  z prawem wy­
szynku z dwoma wchodami od Targowicy i podwórza 
o 2 pokojach z kuchnią i piwnicą w suterenach,

c) lokalu sklepowego Nr. IV z wchodem od T a r­
gowicy o jednym pokoju na handel mąką i wiktuałami, 
na jatkę lub dla masarza —■ wreszcie

d) lokalu sklepowego Nr. V z wchodem od T ar­
gowicy o dwu pokojach na handel korzenny 
odbędzie  się  w  p o n ied z ia łek  d. 2  l ip c a  1SOO 
o g o d z in ie  11 p rzed  południem  w  IX  D ep ar-
~ ta m en c ie  M a g istra tu  i ic y ta c y a  ofertow a.

Dotychczasowy czynsz najmu wynosi rocznie: 
na lokal ad a) 2000 koron
» » » h) u
„  * „  c) 1000 „  zaś
» 700

Chęć najmu mający zechcą wnieść swe oferty 
zaopatrzone w wady urn w wysokości 10%  ofiarowane­
go rocznego czynszu w powyższym terminie na ręce 
szefa IX  Departamentu Magistratu, gdzie też dalszych 
infonnacyj co do najmu powyżej opisanych lokali 
w godzinach urzędowania zasięgnąć można.

Oferta obowiązuje oferenta z dniem jej przyjęcia, 
zaś gminę miasta Lwowa od dnia zatwierdzenia przez 
Reprezentację miasta.

fcia:
w  ekspedyeyi „Słow a  

Polskiego" ul. Chorążezyzny 1. i .
i  W ZNACZNIEJSZYCH KSIĘGARNIACH.

C o n u  5  l < o r o n .

3408
i s t r a t  k ró l.  s to ł .  m ia s ta .  

Lwów. dnia 14 czerwca 1900.
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#1£
%-Ą

1288

z  ps*ze<iiiiaaej 
o w c z e j  w e ł n y

sp rzeda je

Towarzystwo tkackie w Glinianach
w  w łasnym  m ag a zy n io  w  G lin ianach ,  j a k o te ż  w ba­
zarach  Z w iązku  p rz em y s ło w e g o  wo Lwowie , K ra ­
k ow ie ,  Przom yśiu ,  T arnopolu  i N ow ym  Sączu, tu ­
dzież n a  W y s t a w i e  «E5.aK©iv j i* '* c s n .v s ! n  f c r a -  
jO Y w eso  w e  L w e w i e .  — Geny u s tanuw ioua  przez 

Tow. są  w y raźn ie  oznaczono  cy frą  na  kiiimio.

P
C’o

mi-ffe.
rwL13-.-P cbS cĄy r̂ ih)c « r 7 e ^ j S  ef/̂ a c7>> 4j> <qiś e)S',;? c'(ł*

K aro g ie łd y  w ied eń sk iej

Z dnia 23 cze r w c a  1900 r.

K ursa  w sz e lk ic h  a k cyj i ró żn y ch  lo ­
só w , n o to w a n e  są  ,o d  s z t u k i 0 w  w a lu c ie  
k oron ow ej.

O l t ó l n y  d l u i ;  p n f i r t w a .

R enta papierow a . . . .
Renta  .......................................

: rolni 4S04 po 250 a!. lnL. 4«,<i 
13G0 po 500 zl. tra . 5°> 
1860 po 100 zl. 5°;o . 
1804 po 100 Zl. .

l.osy z

rep rez en to w a n y ch .

R e n u  zło ta wol. od pod. 4°/o za 100 zl. 
Renta w olna od pod. 4°/o za 200 kor. . 
K enta fnwest. an str. 3‘/a°/o za 2u0 k o r . .

O b lig a c je  K olejow e,
Kol. A rcyks, A lbreckta za 100 zł. 4°,o .
Kol. Cesarzow ej E lżbiety w zloctc wolne 

od podatku  za 100 zł, 4°/o 
K ol. Cesarza F ranciszka  .1 u ze! a  za 100 zl.

6V*°/o......................................
K ol. A rcyks. R udolfa  w  wal. kor. wolu© 

od podatku  za 200 kor. 4°,'o 
K olej K arola L udw ika po 200 7.1. mk. 

p s te m p l. akcye) &°/«

O b lig a c je  p lerw K zeń stw a  (kolejowe).
K ol. Arc. A lbrechta za  300 zł. 5°/o .  —

„ w złocie za 200 zł. 5°/o ; . : — — •—
Kol. bukow ińskie lokal, za  200 koron

4 ° / o ................................................................. ‘ 95-40 96*—
Kol. g a l. K arola Ludw ika ea 200,100 z ł.

4 ° / o .......................................................................«: -50 9G*—
Kol lw ow sko-czern .-jassk ie j z  r .  1894 za

400 k o r .3%  . .  90*— 9G.—

plac^ ią d a j^

97.30 98'10
97*45 97*65
ł i.S*50 JW 59

134*50 135.50
158 — 160.—

1DS 50

z  i e  p a ń s t w a

115*40 1)5*70
97 6.5 97*85
8 i  *40 84łGu

« •

95*50 ----
113*40 114*10

119*15 120*15

95*49 95*10

422*60 4DG*60

JI&Isb  ̂ |p a i& «itw a  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g fo r s k ia j

Węg, slo(n renta za 1<'0 zł. 4°/o; ; ; 115*00 115*70
w .  m w wii. kor. sta 200 %ł»
M ©LI, 4‘Vu . . . .
, ko r p .urop . z l 1/*0/’* 100 ■

Węg, Li. Opr. reguł tDsy z;* 1UU zł. 4 pr,, pożpreniiow /i za  100 zl, ,
•  « « zu 50 zł. ,

Fu*, k ra j. bukow iny  ■ r . ltiWU los.
200 i ł .  k o r. 4«/o . . . .

bukow ińsk ie  oM p io p łn icy jiie  Ioh. *a 
Jł)0 zl. ;>«;« . . . . .

(/nile, poż. k ra j . » r .  187!! «* 100 » ł. 0u('a 
(łn)łc. poż. k ra j. « r . IH1»U za 200 k o r. 4"/* 
Oniic. oM ig. p roplii. a roku  1889. aa 100

fcl.41, ' ) .........................................
rożycoN a prem io wn W. W iedniu a r .  1H/4 
ł ożycLka m iasta  Lwowa u roku  Ulufs 

100 *ł. 4 > J  . . . . .
Rentft w ioska aa  100 kor. 4*,u 
1'Ożyesl.a b u łg a rsk a  a r .  1892 oa 1U0 *J. tTYa

f ijś f l f iy  z n G t a w n « ,  O b l łg .  I j ip o t I 

(7,u 1 0 0  *zL N o n ? .) .
Auńir. *aWt. kred . s ien i. Ioh. w 50 lat 4y* 
liukuvfIńsk! żuki. k red . alwm. ios. 0°/u .

, w « „ )U8 4r,/o .
H al. Akc. lijutk Hlp. t0n/« p rem . Ioh. 5'V*

.  * .  „ lo s . 50 la t 4 ,/a,‘/w .
„ ,  v w ,  łJi) la t ca 2ip|

koron 4°/u . . . . . .
Utii. Tow . kred. «lon). 40yir los. Od U t .

.  ,  ,  .  4%o lo s . 41 lal .

.  # ,  * 4°,o s ta ro  . •
w .  4‘*/o aa  200 k o r . .

Ilnnku kfł^Jim ego dln GulJoyl l Lodom.
4!/W u ł/lV* zw rotne . . .

liaitk ii k ra jów , łon. L7ł,a la t sa  20 t)  ko r. 4°/* 
IłaliUii k ra jow ego  o b lig . kom un, i: em . 5"/u 
l)unku k ra jow ego  ob lig . kom ou. H ani. 42 

lut aa 2011 Uor. 4' a'V<»
B anku  k ra jow ego  obligao. kom un A, em 

40-le t., za  260 ko r. 4°/o .  .  ,
Banku k ia jo w . ob i. ko l. los. aa  200 ko r. 4lł/« 
A ustr. wyg i orak . banku  401/* ł*4 4"/a

O R > 2 i g a c j c  z  p r a w e m  p ie r w i s t e ń s tw *

z a  1 0 0  z l .  n o m .
Kol. L w ów -C ier.-Jnssy  . a r .  1884 aa H0Q 

c ł. 4c/0 um iej 10,ł,o . . .
Kolei l.w ńw -C aern . z r .  18H4 tuUUU*L 4lł/g 
(Ja), kol. lok . wbcUodn. aalOO ał. 4ły»
G »l. W ęg. kolał em . 1870 za  2 0 0  *1. 6 ,ł/e

91*10 91*30
96*— 98*50

139*— 149.—
158*50 159*00
158*— 159* —

s k l .

9 4 * -

102*--

91*50 52*00

95.25 96.25
322*40 ” *—

88 * - 9 0 . -
—,— —.....
97.— 97*80

t ia ty  rflii& tie

94.20 95.20
S03.20 103.70
95.— 95.40

109.50 1)0.—
9S.50 99*50

9 2 . - __
91-— 92*—
91*7ó 02*7-7
91.25 92.27
91.— 91*50

99 .— 99.40
94__

99 90 100 40

99.75 100.75

93*— 94*—
93.— 94.—
08.50 99.50

1878 aa 2 0 0  al. 5«/e 103*- 
I8OT sn 2 0 0  al. 4‘>/o

93 50

103*05 
103-— 
92-30

8 8 - -  

94*30

10380 
10 4 — 
93*—

ISóżae l « » j . ' '
a) L o s y  p r o c e n t o w e .

Ausłr. aak ł. k r, z . obi. p r. a r . 1880
• w .  1860 U',9

'J’ow- Aeg. na Ouiinju !U0 al. m k. 4‘V< - 
U regulow anie D unaju y, i« /o . H'0 zł. 5°/o 
Węg-. Banku Lip, po 100 y,\, 4°,o 
Pożyczka ni. T ryentu  100 a t. mir. 4‘/*V«

,  m . ,  60 a ł. 4'Vo
Bożycaku Herb. p ren t. po 100 friu ik . 2*/«
'Ju reck ie  obi. prem . ko le j, po 401) fr.

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w o  
lłud.n|)oBi»t*ńHklłi (Itnullłca) h  a ł. .  ,
Z akł. k red . d la  li. 1 p . po lOłl a ł. .
(,'lnry 40 al. m k................................................
Pożyt;*k» m . hi abruku 2(1 ał. . .
Losy ni. iCrakow* 20 td. # #
ro iy u a k a  Ul. Lubiany 20 a ł . ' .  .  .
O fen 40 t t
Talffy 40 j | .  m k. . . .  ,
Czerw, k rzyża  am ur. lo»r. lo * t .  . ,
Uzerw krayżii wujg. c e r .  o  «!, ,
Loay Dmil. m u . Kudutfa JO »ł. , ,
tła Lun 40 ał. m k. , ,
l '0 i  HiłlctnngsUa 20 <{„ ,

.  (Jenois 4 0  a l .  m k .  .
Pożyczka m . iji.ani s ław  o w \ 20
Wftłd.slelua 20 «ł. mk....................................
Losy kom unalne m , W iednia z  1874 r,

A84<;y« p r z e ó s i ę b io r . i t w  tm u N t o iŁ o w y c h .

233.50 240*50
231*— 235*50
330.— 340.—
250’— 25 :D—■
237'— 239 -
175. — ——

74*— 75.—
107*50 108*60

13.— 1 4 ' -
390.— 397 —
129.75 130*75

64.50 *93.50
70.— 7*«i*—
47.— 49 —

131.— 125.—
132.'— 13*3.5 0

417) 42.00_
65*50

375* 2f> 377*25
00 50 61.50

183*— 186.—
1 3 0 .- — •—
17S.- - • _
389*50 301.50

400 k ................................... 400*— 410 —
m •  m (Hkc. enkł.) 2 0 0  a t .  = ł

400 k. . 301*- _____
L'nł*i półn.-coH. F erd . XOOO ał. m k, = ■  

2100 k. . . . . . C34 0. CSGO.—
„ liWńw-Uaont.-^iPipy DOO zt.=^400lc. iV 3'-~
,  wKL‘!:odn .-gn lic .'lok . 20Uz.==4u>)k. 31*2. 460.—
m pnńslwowyoU 20! 1 b!. sv. = s4 8 0 k . 680 — 6S1-—
,  |i<tlU(l:)ii)Wt'j 2(JO 7. fino f, =  480lr. 122 80 123 60
.  w»jgfł*r, gnlio . f. 2U0 ał. = 4 u 0 k . 4 1 1 .- 41**'—

A J C C J «  b a n k ó w  ( z «  s z t i :l<ęV

Unukn Auglo nuutr. 120 %tj • • 290*— 281*—
1’esa t. banku band l. 000 a ł. .  , 2650'— ‘1*155.—-
ZnUI. k red . Ola lism lln l p raem . p. « ł . . 693*— 634'—
W ęg. banku k red y t. IBlO a ł. .  ,  . 715*— 717 #*•
l ,**,L w/#iJftr. tow . esk . OOO «(, ,  . 1420__ 1430__
G al, banku Jópoł. 2<)D af. . C71‘— 073*—

H ,  d la  handlu 1 praom . 2 0 0  «ł. ii 52.— 300—
(tanku d la k ra j. koronnych  200 *1. ,  ,, 435*54 430.50

.  Austro*w<jg. UOO a ł. . 174.. ^ 17-19*—
m Zwlj\*jr, (Uiilonhnnk) 341 . 568.— 069' —

0 ««sk. banku aw ląak . 100  ał. 260*— 261*—
ŹinoYBtenska banku  1 00  ał. 259*25 261* —

A B -Ł C yc  p r/;C ki* jiqbio ist'.v  j.ir* e« n y s lo  vy«;«.

Onilc. knrpan . uaft. to ira ra . OfJil kor. . 10JÓ-— J030 -
A ustr. Tow . gdrnlcart A lpins Uh) af. 482.75
BintkUtgo T ow . że la  it. p reem . VDJl> . 1880. - 1884*—
fetcliodjiićii 600 k o r ................................. JO SU Uhó -
T u reck ie  ta r a .  ty toiBuw. 200 fr , p©r. alt. 280.— 9 0 1 . -
TrifuH tow . koy. 7>l ał. 4u»*-* 4 1 2 -

W  : t l u  t j r .
Dukat  ceaar-dd . . . .  . 11*37 t l i l
A nstr. 8 gn id . słiił«i m oneta • —-
2()-frunkó<vka 3 19*31 J9-34
2 0 -m a rk ó w k a ................................................... 2 :v;>> 23-S:)
R oasyjski pólli!) pory ul , . _ *■_
tiieu iieck ie  biinknoty t a  100 m arak  , 113.60 .i 18.85
W ły sk ie  banknoty  żh 100 Be * .  # 9i'*75 91 —
Lutilo. . . . .  , 9*55V> 9*5 0!, i
So u \ creny......................................... 2i,18 24-2i

jSerlćs:, dnia 23 c z e r w c a :

P ean. 11«ty saptawHO 4 proc.Eć>ry* 0 — i 1 
„ w ¥ IB/a p ro : : .
„ n * 8 [j:oo. .

I’u#«. Ibjty roiito>ve 4 proc. . . . .

Buzfł. CbPgrtcy© i<rovf. proa. .
Kublo (U>«0...................................
Aom d  banknoty  (Lki) . . ,
ł.m ty aastaw na K?.)l. i'o5-ik. 4V* prt»«.

W a r i a a Y / a ,  t l a i u  23 c z e r w c a :

Lłuły llkw lduc. K rdl. Polok, d is ij i.  .  .
» . > « drobno

Eos. Po*. P rom . « roku łHtt4 .  ,
# * . f * *Oi,l. iłiau i. Liman S iiaubouiieR o .

Liijty Bń.st. Tow . ki ed.  aieum k, dtiże
,  .  .  * d:ołsi;«

# .  inihiil* Warni a wy ser. VI!. .
, . . « 4!/tf pn»«.

F e Ł c r s b u r g ,  r f u i a  2 3  c z e r w

Kowyj^ka po ty czk a  p rem . ■ r. 38**4 »
9 » ,  c r. IStbi ,

1,1 ety an st. Tow . kred . alem . iCr. poU«.
.  » rosyjHkia . . ,
,  .  k ijow sk ie  . .  «
# w ileńsk ie  . . • *
9 cUtii k o w sk la .  * , .
m C he:sońskie . . .  *

kesj*rak,»t»iiryd*. .  «

1 t)PVl

&2.1 / 
190. 6 i

ą) . . .

2JĆ’C>;

Vi U. oc 
97.

81 d. - 
S53, — 
9J.2J

9:<A/i130'—
Vł).r>3

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z  Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. óskiHałaciego.


